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Protokół Nr XIV/07

z sesji Rady Miejskiej w Policach

w dniu 25 września 2007 roku

- stan radnych  Rady Miejskiej 




    

- 21

- obecnych na sesji zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik
- 18

  nr 3 do protokołu

- nieobecnych (radny B. Pachis, radny W. Kosiorkiewicz)                   -2                                  


                  



 


Oprócz radnych w sesji wzięli udział zaproszeni goście, którzy podpisami na liście obecności (stanowiącej załącznik nr 4 do protokołu) potwierdzili swoje uczestnictwo w obradach.

PRZEBIEG OBRAD

Pkt  -  1  -  Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.

O godzinie 9.00 Przewodniczący  Rady Z. Kropidłowski  otworzył XIV sesję Rady Miejskiej w Policach.  Powitał zebranych  radnych i zaproszonych gości.  Następnie na podstawie listy obecności stwierdził, że na sali obecnych jest              18  radnych, a zatem wymagane quorum nie budzi wątpliwości. 

Pkt  -  2  -  Przedstawienie porządku obrad.

Przewodniczący Z. Kropidłowski – przedstawił radnym porządek obrad XIV sesji Rady Miejskiej. 

Radni nie zgłosili uwag do projektu porządku.

Porządek obrad XIV sesji Rady Miejskiej w Policach przedstawia się następująco:

1. Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.

2. Przedstawienie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu z XII sesji Rady Miejskiej w Policach z dnia 28 sierpnia 2007 r.

4. Sprawozdanie z pracy Burmistrza.

5. Podjęcie uchwały w sprawie wyboru ławników na potrzeby Sądu Rejonowego w Szczecinie na kadencję 2008-2011.
6. Podjęcie uchwały w sprawie oświadczenia o realizacji zobowiązań płacowych.

7. Prezentacja prac prowadzonych przez pełnomocnika Burmistrza Gminy Police ds. Ochrony zabytków i Dziedzictwa Kulturowego.

8. Interpelacje i zapytania radnych.

9. Wolne wnioski.

10. Zamknięcie obrad.

Porządek obrad stanowi
załącznik nr 4 do protokołu.
Pkt-3- Przyjęcie protokołu z XII sesji Rady Miejskiej                   w Policach z dnia 28 sierpnia 2007 roku
Radni nie zgłosili uwag do protokołu z XII sesji Rady Miejskiej w Policach                    z dnia 28 sierpnia 2007 roku.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski zarządził głosowanie, które przedstawia się następująco:

za – 18 radnych

przeciw – 0

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 18 radnych.

Protokół został przez Radę przyjęty jednomyślnie.

Pkt-4- Sprawozdanie z pracy Burmistrza.
Sprawozdanie z pracy Burmistrza Gminy Police  za okres od sesji Rady Miejskiej w  dniu 28 sierpnia 2007 r. do dnia 25 września 2007 r. złożył Burmistrz  Wł. Diakun.
Radni nie zgłosili uwag.









Sprawozdanie stanowi 









załącznik nr 6 do protokołu.
Pkt  -  5  - Podjęcie uchwały w sprawie wyboru ławników na potrzeby Sądu Rejonowego w Szczecinie na kadencję 2008-2011.
Sekretarz Gminy R. Kłys -  już wcześniej Rada Miejska zajmowała się tą sprawą jako, że zgodnie z pismem Prezesa Sadu Okręgowego w Szczecinie, Rada Miejska ma obowiązek wyboru 6 ławników do spraw rodzinnych  i powinno to być poprzedzone pracą komisji opiniującej, państwo Radni taką komisję wybrali, komisja swoje prace przeprowadziła, opinie przygotowała. Informacyjnie: wiedzą Państwo, że wpłynęło 10 kandydatów, ale Rada Miejska może wybrać tylko 6 osób. Głosowanie w tej sprawie jest tajne. Państwo Radni mają wykaz podstawowych informacji o zgłoszonych osobach, który stanowi zał. nr 7 do protokołu. 
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał protokół z posiedzenia zespołu opiniującego zgłoszenia kandydatów na ławników sądowych, odbytego w dniu 14 września 2007 r., który stanowi zał. nr 8 do protokołu.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski - przechodząc do głosowania proponuję żeby Komisja składała się z 3 osób. Bardzo bym prosił o podawanie kandydatów do komisji skrutacyjnej.  

Radny W. Król  w imieniu Wspólnoty Samorządowej „Gryf” zgłosił  kandydaturę w osobie Pana Grzegorza  Ufniarza.

Radny Grzegorz Ufniarz wyraził  zgodę.

Radny J. Kardziejonek w imieniu Klubu Platformy Obywatelskiej zgłosił kandydaturę pana Krzysztofa Toboły.

Radny Krzysztof Toboła wyraził zgodę.
Radny W. Król zgłosił kandydaturę pani Zofii Hlek.

Radna Zofia Hlek wyraziła zgodę.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski zarządził głosowanie  w sprawie zatwierdzenia składu Komisji Skrutacyjnej, które przedstawia się następująco:

za – 18 radnych

przeciw – 0

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 18 radnych.

 Komisja Skrutacyjna została przyjęta jednomyślnie.

- 10 minut przerwy ( w sprawie ukonstytuowania się Komisji Skrutacyjnej) - 
Radny G. Ufniarz - przypadł mi zaszczyt niewątpliwy, aby być przewodniczącym Komisji Skrutacyjnej, która przeprowadzi te wybory. Za moment rozdamy Państwu karty do głosowania. Na kartach do głosowania mamy 10 nazwisk kandydatów na ławników zgłoszonych przez naszą Gminę. Zgodnie ze Statutem Gminy Police głosownie ma być tajne i przebiegać w ten sposób, że przy każdym z kandydatów (przy każdym nazwisku) należy postawić znak „x” w rubryce za, przeciw, lub wstrzymuję się. Podkreślam- bardzo proszę, żebyście Państwo pamiętali o tym, iż przy każdej z 10 osób, musi być postawiony znak, w jednej z kolumn : za, przeciw lub wstrzymuję się. Głos ważny jest wtedy, kiedy postawione są znaki jak mówiłem, ponieważ  wybieramy 6-ciu ławników, także maksymalnie 6 osób może być popartych przez Radnego (6 znaków w rubryce za). Jeżeli któryś z Radnych podejmie decyzję, że poprze mniej niż 6 osób wtedy głosowanie jest ważne, natomiast jeżeli w którejś z rubryk nie będzie znaku „x”, bądź też  będzie znak „x”                   w dwóch rubrykach, np. za i przeciw, lub za i wstrzymuję się, głos będzie nieważny. Proszę wybaczyć mi te instrukcje, ale taka jest nasza rola i musimy to jasno wytłumaczyć. Zatem jeszcze raz przypominam, że wybieramy tylko 6 osób, ale możemy też poprzeć mniej niż 6 osób. Teraz bardzo proszę, aby członkowie komisji przekazali karty do głosowania w kolejności alfabetycznej. /Przewodniczący Rady wyczytał Radnych w kolejności alfabetycznej/.Zgodnie z listą obecności na dzisiejszej sesji bierze udział 18 Radnych, nie ma Radnych Wł. Kosierkiewicza, B. Pachisa i A. Sobczyka.
Radny K. Toboła zniszczył karty do głosowania nieobecnych radnych.
Radny G. Ufniarz - bardzo proszę o podchodzenie  do urny według listy alfabetycznej i oddawanie głosu.
Radni w kolejności alfabetycznej oddali głos na kandydata.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski zarządził przerwę w celu przeliczenia głosów przez Komisję Skrutacyjną.

-10 minut przerwy-

Przewodniczący Komisji Skrutacyjnej G. Ufniarz odczytał protokół Komisji Skrutacyjnej  powołanej na XIV sesji  Rady Miejskiej w Policach w dniu 25 września 2007 roku w sprawie wyboru ławników na potrzeby Sądu Rejonowego w Szczecinie na kadencję 2008-2011, który stanowi załącznik  nr 9 do protokołu.
Przewodniczący Z. Kropidłowski odczytał treść uchwały, a następnie zarządził głosowanie, które przedstawia się następująco:

za – 19 radnych

przeciw – 0

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 19 radnych /w obradach uczestniczy od tego momentu radny A. Sobczyk/.
Uchwała została przyjęta przez Radę.

Uchwała Nr XIV/84/07 stanowi 

załącznik nr  10 do protokołu.
Pkt-6-Podjęcie uchwały w sprawie oświadczenia                        o realizacji zobowiązań płacowych.
Dyrektor Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Policach R. Niedworok scharakteryzował ww.  projektu  uchwały. 
Brak uwag.

Przewodniczący Z. Kropidłowski odczytał treść uchwały, a następnie zarządził głosowanie, które przedstawia się następująco:

za – 19 radnych

przeciw – 0

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 19 radnych

Uchwała została przyjęta jednomyślnie  przez Radę.

Uchwała Nr XIV/85/07 stanowi 

załącznik nr 11 do protokołu.

Pkt-7-Prezentacja prac prowadzonych przez pełnomocnika Burmistrza Gminy Police ds. Ochrony zabytków i Dziedzictwa Kulturowego.
Burmistrz Wł. Diakun -  przedkładamy Państwu dzisiaj „żywy” materiał tj.           4 zeszyty dot. dziedzictwa kulturowego gminy Police. Są to dość pracochłonne broszurki, które zostały wykonane przez pana pełnomocnika J. A. Kłysa                    i symbolizują część zabytków, które były tutaj dawno temu, przed wiekami. Jest to pewne kompendium wiedzy historycznej o naszej całej gminie. To co tutaj jest zgromadzone wymagało bardzo, bardzo dużego nakładu pracy nie tylko merytorycznej, ale również konsultacji w archiwach, jak i bezpośrednie wizyty w terenie i fotografowanie obiektów które   jeszcze pozostały i które  jeszcze mają jakąś wartość historyczną. Jest to w tej chwili materiał, praca, która została udostępniona Wysokiej  Radzie do zapoznania się. Jeżeli Państwo to przeczytacie, będziecie mieli również wspaniały materiał historyczny i będzie to  element wyjściowy aby wykonać to w lepszej szacie graficznej i opracować na tej podstawie zeszyty historyczne gminy Police. W  tej chwili pan Pełnomocnik zabierze głos i zapozna Państwa z pracami które dokonał, dokonuje i  dalej będzie opracowywał.
Pełnomocnik Burmistrza Gminy Police ds. Ochrony zabytków                            i Dziedzictwa Kulturowego J.A. Kłys – dziękuję, że mogę tutaj przedstawić parę zagadnień związanych z moją  aktywnością, która ciągnie się od początku maja br., a to chociażby dlatego, że nikt nie lubi, kiedy jego dokonania pozostają w ukryciu, zwłaszcza  kiedy są to dokonania prospołeczne. To jest element pierwszy.  Najpierw chciałbym powiedzieć, że to co Państwo macie, to jest plon 4 miesięcy pracy. W tej chwili zeszytów jest w przygotowaniu 8, tylko ich pracochłonność jest tak wielka, że trzeba to robić  bardzo sumiennie  i mimo wszystko bardzo powoli. Do tej pory realizowaliśmy te prace w tempie                     1 zeszytu na miesiąc. W tym miesiącu pokaże się następny, o czym za chwileczkę.   Najpierw bardzo krótko jak doszło do faktu, żeśmy się zajęli  zagadnieniem ochrony zabytków i dziedzictwa kulturowego oraz, że tym zagadnieniem zająłem się ja. Na fali przygotowań do jarmarku Augustiańskiego i sympozjum, 
które z tej okazji się odbywało zaproszono bodajże na początku kwietnia br.  panią Ewa Stanecka – Konserwator Wojewódzki. Odbyło się dość poważne spotkanie w  Urzędzie Gminy poświęcone tej problematyce: ochrony dziedzictwa kulturowego i zabytków w  szczególności. Pani E. Stanecka zwróciła nam uwagę, że w myśl ustawy  z 2003 r. istnieje konieczność prowadzenia czegoś w rodzaju Ośrodka Dokumentacji i Badań Zabytków na każdym szczeblu struktur samorządowych tzn. na poziomie województwa, powiatu i na poziomie gmin. W tej sytuacji, po dłuższych deliberacjach zaczęliśmy się zastanawiać w tym gronie osób partycypujących, już po odejściu pani E. Staneckiej, jak do tego podejść i jak to  wygląda na terenie naszej gminy. Na terenie naszej gminy, w obrębie struktur  urzędowych problematyką zabytków jak i  dziedzictwa kulturowego zajmują się  urzędowo 3 wydziały. Zajmuje się tym wydział Oświaty, niejako z definicji i natury zajmujący się również kulturą (jest to wydział oświaty i kultury), wydział Urbanistyki                     i Architektury i jak gdyby wynikowo  wydział Promocji, który dokonania tamtych wydziałów, pozyskane materiały plus materiały pozyskane w wyniku własnej aktywności stara się  wypuszczać na rynek zewnętrzny w jakiejś postaci promować Police i całą tę rzeczywistość. Chciałbym zwrócić uwagę szczególną na  dokonania  Wydziału Urbanistyki i Architektury  i pani Naczelnik                     A. Szostak. Chciałbym powiedzieć, że czasem się nie  widzi ogromu pracy ludzi, którzy po cichu  wykonują swoje obowiązki. Pani Naczelnik pospołu ze  swoim wydziałem robi coś  niesłychanie  doniosłego i wiekopomnego tzn. przygotowuje sumienne karty ewidencyjne obiektów, przede wszystkich obiektów nieruchomych, sumiennie opisywanych na terenie całej gminy, miejscowość za miejscowością, obiekt za obiektem. Co to daje? Daje przede wszystkim zachowanie stanu, który był godny utrwalenia pamięci potomnym. Wiele domów, trudno zatrzymywać rozwój jest np. osiedlanych, przebudowywanych, rozbudowywanych za pozwoleniem konserwatorskim. Giną  pod warstwami nowego tynku, nie są niszczone, ale giną np.  ozdobne fryzy, majoliki, glazury jakieś rozwiązania dodatkowe. W sposób niesłychanie profesjonalny, unormowany przepisami prawa, robione  są karty ewidencyjne przez super fachowców. W wydziale UA znajdują się w tej chwili materiały, będące podstawą kilkunastu prac magisterskich oraz przynajmniej kilku doktorskich zarówno w dziedzinie  architektury jak i  np. historii sztuki. Niemniej są to prace profilowe prowadzone zgodnie z orientacją tego wydziału. Prowadzone są głównie na podstawie indeksu zabytków, jaki gmina posiada (wypracowany indeks przez wojewódzkie służby ochrony zabytków z roku 1997). Ten indeks  obejmuje obiekty wpisane do ewidencji konserwatorskiej, zarejestrowane jako zabytki lub też mające  walor zabytkowy – chodzi cały czas o zabytki  nieruchome. Ten  indeks, którym się również posługuje pani Naczelnik jest jednak obarczony licznymi brakami. Przede wszystkim dlatego, że nie do końca odzwierciedla stan obecny. To jest pierwsza sprawa. 
Żeby w 1997 r. zunifikować, zsyntetyzować wiedzę nt. tego wszystkiego co tutaj znaleziono na terenie gminy zabytkowego w sensie powiedzmy przedmiotów wartościowych, obiektów o wartości historycznej, kulturowej, estetycznej, artystycznej itd. potrzeba było paru lat. Czyli sięgamy  gdzieś do poziomu lat 70-tych kiedy te rejestracje  zaczęły następować. Niektóre obiekty przestały istnieć i przeciwnie. Niektóre zostały odrestaurowane, ale np. zabytkowe cmentarze, które  są zarejestrowane w liczbie 15 w tymże zasobie, spisie konserwatorskim (pomijając to że ich jest naprawdę 37, gdyż akurat jestem świeżo po pracach na ten temat) mające jakieś bardzo ładne pomniki, inne jakieś rozwiązania nagrobkowe, one wszystkie wyglądają w tej chwili tak samo, czyli są poza Policami całkowicie, doszczętnie zniszczone. To m.in. za moment przedmiot prac. Tak więc indeks konserwatorski trzeba zweryfikować. Poza tym pojęcie zabytku jest znacznie szersze niż obiekt nieruchomy, zabudowany. Istnieją zabytki, co oczywiście konserwator dostrzega, które mieszczą się w ewidencji konserwatorskiej, ale nie są zapisane jako podmiot ścisłej ochrony. Istnieją np. zabytki krajobrazowe: będzie to jakaś aleja dworska, będzie to wszystkim znany zabytek krajobrazowy, którym jest  kościół w Tatyni (od strony jak jedziemy z Jasienicy – sam układ krajobrazowy tego kościoła na wzgórzu jest objęty ochroną).Ale są takie  zabytki, które specjalnie nie  trafiają nam do świadomości np. zabytki - ekspozycja krajobrazu. Wieś Niekłończyca oglądana od strony torów (nie tak jak jedziemy szosą) jest objęta ochroną ekspozycji tej wsi. Jest to tzw. długa ulicówka i wygląd tej ulicówki objęty jest ochroną. To są  wszystko zagadnienia specjalistyczne, które w  oczywisty  sposób potrzebne są przy planowaniu przestrzennym zagospodarowania gminy itd. Ale nie o tym  mowa. W pojęciu zabytków mieszczą się również zabytki ruchome. Śmiem twierdzić, że o zabytkach ruchomych, czyli takich które nie są nieruchomościami związanymi z gruntem, wiemy mniej niż mało. Wiemy, że jakieś występują, co jakiś słyszymy o wyposażeniu kościołów, że podobne tu są lichtarze, tam gdzieś jest  chrzcielnica, tam są ornaty, tu jest jakaś rzeźba, ale czy to naprawdę jest? Praktycznie nie wiemy nic. U nas jest taka sytuacja, że często się przepisuje dane ze starszych opracowań i trudno  wiedzieć czy mamy tego typu zasoby. Są wreszcie rzeczy, które na pierwszy rzut oka zabytkami nie są. Proszę Państwa, czy zabytkiem może być stary guzik? Raczej nie. No może gdyby to był guzik któregoś z Barnimów i to złoty, to by zabytkiem był. Ale czy taki guzik przedwojenny może być zabytkiem? Pewnie nie, ale kolekcja 200-300 guzików jaka tutaj np. występuje już można się zastanawiać czy ona zabytkową być nie może.  Mówię to na przykładzie wspólnych odwiedzin 15 września br. mieszkańców Königsfelde (czyli Niekłończycy) w Galerii SKARB, gdzie nie elementy militarne, nie chełmy, nie broń, ale nad kolekcją 300 flaszeczek różnej wielkości (po piwie, po jakiś środkach medycznych, preparatach, pachnidłach, kosmetykach itd.) z niemieckimi napisami wzbudziła nieprawdopodobne żywe zainteresowanie tych ludzi, bo im ożywiła przeszłość dawno już minioną. To nie jest do końca zabytek, to jest dziedzictwo kulturowe. Istnieje również cały zespół walorów, które mają charakter niematerialny, czy opisy w których powstawaniu dość mocno staram się uczestniczyć dzięki pomocy. Są to opisy dawnych mieszkańców  jeszcze żyjących dot. Jasienicy, Niekłończycy czy innych miejscowości. To nie są zabytki, ale czy nie jest to dziedzictwo kulturowe? Jest, jak najbardziej. Teraz pojawia się problem, jak to wszystko zdyskontować. Są oczywiste zagadnienia np. świadectw powojennych, przy czym od lat słyszymy, że jest przygotowywana praca nt. świadectw pierwszych osadników itd. Tej pracy na razie nie ma. Ona powinna powstać. Ale np. już się pojawia nowa grupa świadków, których trzeba szybciutko, że tak powiem, brać na spytki. Siedzą tutaj na sali moi przyjaciele czyli Z. Durman,           B. Korczyc czy J. Kardziejonek, którzy są tutejsi, z tutejszych  miejscowości:            z Jasienicy, Mścięcina czy z Polic i ich dziecięce wspomnienia są fantastycznej wagi.  Dopiero co z panem radnym J. Kardziejonkiem rozmawiałem nt. starej fabryki i opowiadał mi, że jako dziecko schodził w głębokie sztolnie w dół zaprzeczając wszystkim „gadkom”, że nie ma podziemi w starej fabryce,                   i wychodził innymi wyjściami. Takich świadectw słyszałem wiele. Jak mówię, pole postrzegania jest bardzo szerokie. Przystępując do tych prac, które są eksperymentem, jak to wszystko zsyntetyzować w całość, a nikomu nie naruszyć autonomii, żeby niczego nie zniszczyć, zaczęliśmy od prac najważniejszych. Pierwszym takim elementem jest analiza monograficzna w  tych zeszytach kompleksu dworcowego w Trzebieży. Dla mnie są to rzeczy bardzo ciekawe, dla Państwa może też, kiedyś może się spotkamy, gdyż nie będę mówił o roli kulturotwórczej kolei na tych terenach, ale chodziło o to , że pojawiło się ogłoszenie PKP, że chcą ten obiekt sprzedać całości. Tam jest przytoczone to ogłoszenie, za jaką cenę, ile wynosi cena wywoławcza (dwieście parę tysięcy), jakie są warunki. Ponieważ obiekt niszczeje, niebawem go nie będzie, jest zaklasyfikowany jako należący do  ewidencji konserwatorskiej oczekujący na wpis do rejestru. Jest to  po prostu przedstawienie stanu rzeczy dla rozważenia czy nie należy  podjąć tej inicjatywy. Muszę tutaj dorzucić pewną informacją nt. mojej wizji w porozumieniu z panem Burmistrzem dot.  usytuowania. Ja niczego nie narzucam, niczego nie każę, niczego się nie domagam. Ja tylko dokumentuję, przedstawiam pewne sprawy, pewne tematy w kontekście kulturowo – historycznym. Przy okazji dlaczego ja, bo obiecałem, że powiem. Dlatego, że jestem historykiem kultury, z wykształcenia jest filologiem polonistą, historykiem literatury i każdy przedmiot, wytwór artystyczny,  myślowy, intelektualny  jest przeze mnie rozpatrywany (czy to jest literacki, artystyczny czy to jest  powiedzmy jakiś naukowy w kontekście kulturowym).  To jest mój zawód z wykształcenia. Jestem tym który bada osadzenie wytworów myśli ludzkiej, twórczości ludzkiej. Tak jestem wykształcony. A efektem pewnego stanu świadomości kulturowej jest zbudowany pałac, kościół jakiś tam inny przybytek i dlatego ja wykorzystują swoje instrumentarium  zawodowe w celu osadzania tych obiektów w kontekście kulturowym. Jak wspomniałem pierwszą rzeczą, pierwszym zeszytem był kompleks dworcowy  w Trzebieży. Kompleks jako kompleks pokazany w całości w historycznym uwarunkowaniu. Równie wartościowe byłoby opracowanie niesłychanie znaczącego (kiedyś się to zrobi) kompleksu dworcowego w Mścięcinie. To też jest bardzo istotne miejsce w rozwoju cywilizacyjnym Polic. Ale wędrujmy dalej. Monografia dot. Jasienicy z uwagi na uroczystości Jarmarku Augustiańskiego, którą Państwo macie zawartą w tym wszystkim razem, sądzę jest dobrze zrobiona, gdyż fachowe wypowiedzi w trakcie sympozjum ani o jotę nie różniły się od tego, co tutaj udało mnie się przebadać i napisać. Zajęliśmy się tematem cmentarzy. Dlaczego zajęliśmy się tematem cmentarzy? Dlatego, że zaczęliśmy myśleć            w kontekście 750-lecia Polic. Ono  jak wiadomo nastąpi w roku 2010, czyli za 3 lata. W pewnym momencie trzeba sobie postawić, przy organizowaniu tych obchodów, pytanie o korzenie. Pytanie o zasadność obchodzenia przez nas 750-lecia. Bo tak się akurat składa, że termin ziemie  zachodnie, północne ekwiwalentny do terminu ziemie odzyskane nie odnosi się jedynie do naszego terenu. Na wszystkich innych terenach, które po II wojnie światowej stały się polskimi, można dyskutować o większej lub mniejszej partycypacji w zagospodarowaniu i cywilizowaniu tych terenów. W odniesieniu do terenów na zachód od linii Odry, tego klina w którym  my wszyscy tutaj żyjemy, czyli nawet całego klina powiatowego – to nigdy nie było polskie, nigdy tu  nie było obecności narodu słowiańskiego. To była najpierw dziedzina prasłowian, plemion Wiltzi’kawików, Luetyków czy Wkrzanów – jeżeli  takowi  w ogóle istnieli, potem było Księstwo Zachodniopomorskie, które  się szybko germanizowało pod wpływem chrześcijaństwa przyjętego z   Bamberg’u i np. W dokumencie lokacyjnym Polic z 1260 r., ten który jest dla nas powodem do obchodzenie 750-lecia, nazwy miejscowe są w języku niemieckim,                           w staroniemieckim ściśle biorąc. Dokument jest po łacinie, natomiast są one staroniemieckie.  Ale nie o to chodzi. Trzeba nawiązać do przeszłości. Można oczywiście powiedzieć, że racją dostateczną jest cmentarz w Siekierkach. Oczywiście tak. Ale jeżeli racją  dostateczną jest cmentarz w Siekierkach, no to  liczymy  64 lata obecności od 1946 r. Jak w  kontekście Europy, jak w kontekście Heimat,  jak w kontekście niemieckiego powiedzenia Wir am Stettiner Haff, czyli My nad Zalewem Szczecińskim możemy sięgnąć przeszłości, nawiązać z nią nić? No cóż, zaczyna się od grobów, zaczyna się od ludzi, którzy tu byli i nas poprzedzili. Trzeba tę  przeszłość zidentyfikować, trzeba jakoś zagospodarować, często powiedziałbym,  błędy powojenny. Trzeba coś z tym zrobić. Nie mówię tego na podstawie przemyśleń powiedzmy historiozoficznych, wewnętrznych, własnych wyłącznie, ale na podstawie spotkań z żywymi ludźmi. Spotykam się w Nowym Warpnie z grupą mieszkańców Nowego Warpna i Podgrodzia. Do Nowego Warpna przyjeżdżają co roku w drugi dzień Zielonych Świątek m. in. Jürgen Dittman (bywał i u nas)    i parę innych osób. Oni dzisiaj mieszkają w Rieth i  w okolicach. Głównym               i  podstawowym tematem, prośbą już w tej chwili wypowiedzianą jest „Zróbcie cos z cmentarzami”. Kiedy w Jasienicy na sympozjum w popołudniowej części, gdzie byli Niemcy, dawni Jasieniczanie powiedzieliśmy o tym, że chcemy odtworzyć, jakoś uszanować, upamiętnić miejsca pochówku ich bliskich jedna Pani przyszła do mnie z płaczem (są świadkowie) i zaczęła dziękować. Miałem  głupią sytuację opisaną w ostatnim magazynie, kiedy z  tymi ludźmi                         z Königsfelde – Niekłończycy 15 września br. znalazłem się w sobotę                       w lapidarium, tak najbardziej kontaktowym człowiekiem był niejaki pan Günther Schmidt z Neubrandburg’a, dawny mieszkaniec Königsfelde. Pojechaliśmy do lapidarium, wiedziałem już, że będzie problem, czułem przez skórę. No i nagle – macie Państwo zdjęcie w ostatnim magazynie -  pan Günther Schmidt zaczyna być niesłychanie poruszony.  Nagle staje i pokazuje nagrobek Emilii Schmidt, matki, babki, ciotki, nie wiem? Jest to zdjęcie, jest problem. Problem, bo był poruszony. Owszem być może myśmy z racji naszych uwarunkowań ocalili ten nagrobek  poprzez przekazanie go do lapidarium, tymczasem był to dla niego jaskrawy dowód, że  grób jego bliskiej został zdewastowany.  Zrozumiałem tego człowieka i w takim momencie moją kulawa niemczyzną  się dogaduję.  On zaczął do mnie mówić, że jest stary i myślał, że kiedyś to się naprawi, jakoś uporządkuje. Ale on nie ma już nadziei, on już jest zrezygnowany. Ja mu dorzuciłem wizję wspólnej przyszłości, pogranicza, wspólnej przyszłości polsko –niemieckiej i skończyło się tak, żeśmy się ściskali, ucałowali. Ale mi było głupio. Nie chcę, żeby mi w 750-lecie (ja prywatnie                i myślę, że nikt z Państwa) jakiś Niemiec powiedział, że „wy świętujecie na ruinach naszych cmentarzy”. Powiadam Państwu przeszedłem 37 teoretycznych, a jakieś 29 faktycznych cmentarzy w Policach i w terenie. W Policach jest jeszcze z Bogiem sprawa. W terenie są to całkowicie rozszabrowane, zniszczone kompletnie  nekropolie. Zostały ślady, strasznie wyglądające, wrośnięte podstawy sarkofagów (tzn. taka skrzynka z piaskowca na której leżała płyta). Płyty ukradziono, często po decyzji renowacji cmentarza, żeby mnie nie ponosiło dziennikarstwo, nie powiem przez kogo. Ale  wiadomo przez kogo, bo nawet dzisiaj są zakłady kamieniarskie gdzie są płyty żydowskie, niemieckie. Znajduje się również w pewnych miejscach nieoczekiwanych nagrobki. Rozmawiałem z Konserwatorem Wojewódzkim w którą stronę powinniśmy iść – w stronę założeń parkowych. Jest taka pewna koncepcja,  tutaj jest opisana, rozwiązaniem byłby prawdopodobnie duży krzyż na cmentarzach, które są znaczniejsze, tablica informacyjna, może gdzieś tam głaz. Klasycznym, bardzo pięknym rozwiązaniem jest rozwiązanie przy kościele w Pilchowie. Zachęcam do obejrzenia, z lewej strony jest piękny krzyż  na terenie na którym był historyczny cmentarz. On nie został zdewastowany, tylko po prostu pierwszy kościół był późnoromański, więc to był strasznie stary cmentarz i  potem dzieje  go zlikwidowały. Jest tam głaz, wypolerowany granitowy, gdzie jest napisane po polsku i po niemiecku „Zmarłym  mieszkańcom Pilchowa  - Polchow, mieszkańcy Pilchowa dawni (...)”. Bardzo ładnie jest to rozwiązane. Fakt, że po drugiej stronie praktycznie na skręcie Siedlic do Szczecinia stoją pięknie ustawione wille na cmentarzu właściwym Pilchowa. 
To jest jak gdyby drugi temat i kiedy indziej  do rozważenia. To jest przedmiot  mojej działalności,  moich rozważań. Skończyłem już temat wszystkich cmentarzy nie tylko tu omawiać, ale i opracowywać. Bardzo trudno to jest, musze dołożyć zdjęcia satelitarne, lokację,  do niektórych jest tak ciężko dojechać, że się nie ma pojęcie, gdzie są one usytuowane. W kolejnych zeszytach te cmentarze zamknę i będą inne tematy. Jeszcze na koniec taka  informacja. Te wszystkie działania, które żeśmy podjęli tworzą nieprawdopodobnie szerokie pole  zadań. One powinny być zarówno oparte             o rejestrację (co się w chwili obecnej robi) pewnych zasobów w kontekście kulturowym czyli opisy obiektów. Np. ile osób z Państwa jest w stanie dojechać czy powiedzieć poza panem K. Wirkijowskim gdzie jest  Dwór w Karpinie? Szukałem 4 godziny  jak tam dojechać, ale znalazłem. Te wszystkie przestrzenie powinny być dyskontowane na rzecz przyszłości. Tu nie chodzi tylko o troskę              o zabytki, ale także o zadanie skonstruowania gminnego programu ochrony zabytków, a także o ogromną rolę wychowawczą dziedzictwa przeszłości w nauczaniu. To jest temat sam w sobie. To co  Państwo macie tutaj przed sobą to są materiały, biuletyny wewnętrzne, które są zaawansowanym półproduktem. Wszystkie zdjęcia są w kolorze, dostarczone do  zasobów wydziału Promocji, wszystkie są  zachowane. Bibliografia oczywiście też istnieje, ale to są półprodukty. Ale tu chodzi o coś innego. Istnieje  ogromna nośność  działań  oświatowych, przygotowywania serii, lekcji opartych o wizyty w terenie,                   o prezentacje komputerowe, opracowania  graficzno - tekstowe np. z serii „historia Żyda”. Z całą pewnością w porozumieniu z panem Naczelnikiem               W. Stefańskim daje się ten dział rozwinąć bardzo szeroko. Pomocny dla nauczania historii, pomocny dla nauczania języka polskiego, ba nawet biologii, fizyki czy geografii, gdyż można chociażby pokazać jak się określa strony świata, czy jak się  określa  wiek drzew czy inne elementy. Sumując mam do Państwa prośbę serdeczną. Proszę się z tymi zeszytami, jeżeli to możliwe zapoznać, przejrzeć. Proszę  ewentualnie coś dorzucić jeżeli jest wiedza Państwa  na jakiś temat. Wczoraj cenna informację  o tablicy pomnikowej z okresu I wojny światowej dorzucił mi pan M. Rajewski. Gdyby nie sołtys Stępień  to bym nie znalazł drugiego cmentarza w Trzeszczynie. Bardzo ciężko go znaleźć, a są dwa. Ale to nie o to chodzi. Jeżeli Państwo cokolwiek wiecie, to albo  do mnie (maile, telefony są w magazynie) albo do wydziału Promocji z informacją. Jeżeli byście Państwo chcieli na jakiś temat dłużej porozmawiać, monograficznie po tej pierwszej prezentacji, przedstawić uwagi już to krytyczne czy też konstruktywno -  twórcze, proszę zorganizujmy spotkanie. Warto tę przestrzeń rozwijać, a jak Państwo przeczytacie te opracowania, to może podzielicie moje zdanie.
Pkt-8-Interpelacje i zapytania radnych.

Pkt-9-Wolne wnioski.
Radna E. Jaźwińska – moje pytanie będzie w zasadzie nawiązywać do tematu, który  przed chwilą został nam przedstawiony przez pana Pełnomocnika ds. zabytków. Mianowicie otrzymałam odpowiedź w sprawie  konkursu, w którym startowała gmina Police, na dokumentację techniczną klasztoru augustiańskiego. Uzyskałam odpowiedź z której wynika, że gmina Police nie otrzymała dofinansowanie na przygotowanie koncepcji z Ministerstwa  Kultury                            i Dziedzictwa Narodowego. W uzasadnieniu podaje się  wyjątkowo „ze środków pozostających  w dyspozycji Ministerstwa finansowane jest  przygotowanie konkretnej dokumentacji technicznej, której  elementem jest m.in. uzyskanie pozwolenia na budowę”. Chciałam Państwa poinformować, że sprawdzałam tuż po zadaniu tego pytania na sesji, na stronach Ministerstwa Kultury                               i Dziedzictwa Narodowego, co się stało z naszym wnioskiem. Otóż wniosek gminy przepadł już na poziomie oceny formalnej. Na stronie Ministerstwa podane są informacje, jakie to błędy formalne powodują, że wniosek nie będzie dalej rozpatrywany i nie przejdzie do etapu oceny merytorycznej. Otóż błędy: to może być błąd rachunkowy, może to być niewypełnienie  jakiegoś pola w formularzu wniosku, brak załącznika, brak podpisów itd. Chciałabym się zapytać czy rzeczywiście jesteśmy dobrze przygotowani do aplikowania o te wnioski? Bo jeżeli ogłaszany jest konkurs, przedstawiany jest regulamin, przedstawiane są wymagania to chyba przed złożeniem wniosku należałoby się z tym zapoznać? Ja nie wiem jaki błąd formalny został przez gminę popełniony. Jeżeli nie będziemy na tym etapie odpowiednio przygotowani, to cóż dopiero mówić o etapie oceny merytorycznej, gdzie konkurencja jest coraz większa, środki finansowe wprawdzie są, ale coraz więcej jest instytucji, które o te środki  potrafią skutecznie zabiegać. Skoro nasz wniosek przepada na etapie oceny formalnej, no to o czym  my tutaj możemy dyskutować? Chciałabym więc, żeby ta informacja, którą uzyskałam została uzupełniona  i chciałabym się dowiedzieć jaki błąd został popełniony i dlaczego nasz wniosek  nie przeszedł dalej i nie został oceniony? To jest jedno. Chciałabym też zapytać a propos klasztoru Augustiańskiego: zostały zaplanowane w budżecie pieniądze – 200 tys. zł, z tego jak mnie poinformował pan Burmistrz część pieniążków (ja w tej chwili już nie pamiętam dokładnie)  ok. 4 tys. zł wydatkowano na uporządkowanie terenu,  ponad 7 tys. zł na wynagrodzenie dla pana pełnomocnika. Chciałabym się zapytać jak zostanie spożytkowana  i czy zostanie spożytkowana pozostała kwota z tych 200 tys. zł? Może korzystając z okazji, że jest pan Pełnomocnik na Sali - nie wiem czy jest dysponentem tych środków – czy są jakieś plany odnośnie klasztoru w tym roku? 
Czy jeszcze w tym roku możemy te pieniądze wydać?  To jest kolejne pytanie. A propos gminnego rejestru zabytków: chciałabym zgłosić, żeby może wpisać do gminnego rejestru zabytków ogrodzenie przy ul. Siedleckiej, wejście na stadion piłkarski. To ogrodzenie jest już w tak katastrofalnym stanie, wygląda to jak niezły kolaż, trochę betonu, trochę drutu, trochę płotków drewnianych, trochę siatki. To oczywiście nie jest  pod adresem pana Pełnomocnika, tylko do pana Burmistrza prośba  aby coś z tym zrobić. Naprawdę wstyd, wygląda to fatalnie i nie dobrze świadczy o gospodarzu. Jeszcze jedna sprawa, trochę mniejsza. Sprawa chodnika przy ul. Piłsudskiego na przeciwko budynku 18-20. Tam coraz mniej tego chodnika, niedługo pewnie będziemy chodzić po piasku               i to przy głównej ulicy jak by nie było. 

Naczelnik Wydz. Promocji i Informacji A. Soprych – ja odpowiem tylko na pytanie dot. projektu, który był składany do Ministerstwa Kultury. Dalszy zakres tych pieniędzy, które są przeznaczone  na Jasienicę  nie dot. mojego Wydziału. A więc wniosek odpadł ze względów formalnych. My się dowiadywaliśmy dlaczego. Ministerstwo Kultury uznało, że nie było tam informacji dot. pomocy de minimis. Rozmawialiśmy  z nimi, dyskutowaliśmy nt. tego, że gmina nie otrzymuje pomocy de minimis. Tylko przedsiębiorcy otrzymują pomoc de minimis i udowadnialiśmy to na podstawie nowych przepisów i projektów nowych przepisów dot. udzielania pomocy de minimis. Zaczęli jeszcze raz przeglądać ten wniosek i doszli do wniosku, że jak nie mamy konkretnego pomysłu co z tym zrobić to oni koncepcji nie sfinansują. Więc na koncepcję nie możemy składać powtórnie wniosku, musimy składać konkretnie na projekt techniczny, który zakończy się pozwoleniem na budowę i będziemy mogli wtedy  taki projekt złożyć i uzyskać dofinansowanie.   

Dyrektor OSiR w Policach W. Echaust – chciałbym odpowiedzieć pani Radnej w sprawie tego płotu. On na pewno nie będzie wpisany. Jest zobowiązanie, że do końca października zostanie zdjęty. Ponieważ ogrom prac jakie są na terenie OSiR jest tak duży, zadania muszą być skatalogowane. Przygotujemy się pod tym względem i prawdopodobnie do końca października temat ten będzie załatwiony. Będą panele, będzie to odsłonięte, także będzie to nabierało sensownego wyrazu.

Radny J. Rybowski – czy została już zakończona wycinka drzew przy ulicach           i w innych  miejscach? Jeżeli została już zakończona, to jeszcze kilkanaście drzew jest do wycięcia i tyle samo konarów, które są suche i przy wichurze mogą odpaść i uszkodzić pojazdy  przejeżdżające tymi ulicami. Drugie pytanie: w Parku Staromiejskim  od ostatniej wichury, która przeszła w czerwcu nie ma jednej lampy, a przechodząc wczoraj przez Park Staromiejski stwierdziłem, że brakuje drugiej lampy. Mieszkańcy, którzy tam chodzą na spacer zgłaszają mi, że jest ciemno, że brakuje kilkanaście żarówek. Chciałbym aby było to uzupełnione.

Radny A. Sobczyk – panie Burmistrzu, chciałem wrócić do interpelacji dot. sołectwa Trzeszczyn. Kilka miesięcy temu mówiłem o problemie  z dojazdami do posesji, znajdujących się tak jakby poza sołectwem. Są one już w terenie zalesionym i problem polega na tym, że ludzie dojeżdżają do ostatniego budynku  i  pytają gdzie szukać następnych numerów. Z wyglądu zewnętrznego nie wynika, jak się jedzie drogą, że coś może być jeszcze dalej, że w głębi lasu są jakieś domki. Chciałbym jeszcze raz wrócić do tego, żeby może tablice, takie jakie są w Niekłończycy informujące o dojazdach do posesji z konkretnymi numerami, tam ulokować. Gdyby można to było zrobić, to w imieniu mieszkańców  o to jeszcze raz proszę.

Z-ca Burmistrza J. Pisański – mam prośbę do pana radnego J. Rybowskiego             o zestawienie drzew o które chodzi. 

Radny J. Rybowski – dobrze mogę przekazać to na piśmie.

Z-ca Burmistrza J. Pisański – jak by można było przekazać informację bezpośrednio do Naczelnika Wydz. GKM pana Z. Marendziaka,  żebyśmy się tutaj nie minęli. 

Radny A. Pacholik – korzystając z okazji chciałbym Państwa poinformować, że w sobotę 22 września br. połączone siły powiatu oraz gminy pokonały mocny zespół „Tytan” 5: 2.

Pkt-10-Zamknięcie obrad.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski stwierdził, że porządek obrad dzisiejszej sesji został wyczerpany. Podziękował radnym i obecnym gościom za udział w obradach i o godzinie 10.50 ogłosił zakończenie XIV sesji Rady Miejskiej  w Policach.

Protokołowała:                                                                  
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